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Cel. który sobie autor postaw ił, jest szeroko zakrojony i am bitny. W jed 
nej ze sw oich poprzednich książek bow iem  traktujących o przyszłości w iary  
stara się on rozw iązać problem , czy m ożliw y jest praw dziw y rozwój w iary  
chrześcijańskiej, jeżeli w iara ta jest nadprzyrodzona, a jej przedm iot obja
w iony. Tutaj przedstawia natom iast inne zagadnienie, a m ianow icie, czy 
m ożliw y jest praw dziw y rozwój w iary chrześcijańskiej, jeżeli się przyjm ie, 
że jest ona prawdziwa, a jej przedm iot rzeczyw isty. W idać w ięc, że zagadnie
niem  pasjonującym  autora jest m ożliw ość rozwoju wiary.

Jasne jest, dlaczego D e w  a r t przypisuje tem u zagadnieniu w ie lk ie  zna
czenie. D zisiejszy bow iem  kryzys w iary pow staje z przyczyny szybkiego roz
w oju  św iata oraz faktu, że katolick ie nauczanie, teologia, instytucje kościelne  
są mało przygotow ane do tego, aby n ie tylko ten rozwój przyjąć do w iado
mości, lecz również tak nim  św iadom ie pokierować, żeby wiara, zachow ując 
sw oją prawdę, m ogła kształtow ać rzeczyw istość.

Stąd też w szystk ie poszukiw ania autora krążą około dwóch pojęć: prawdy  
i rzeczyw istości. W tom ie, którym  dysponujem y, poszukiw ania te m ają cha
rakter historyczny. D ew art stw ierdził, że chrześcijaństwo w  sw oich początkach  
było pod silnym  w pływ em  m yślenia hellenistycznego, utożsam iającego  
w  znacznej m ierze praw dę rzeczy z rzeczyw istością ich istnienia. Prowadziło  
tG do pew nego panteizm u, w yrażającego się w  przekonaniu o konieczności 
istn ienia w szechrzeczy. Stąd też charakterystyczne rów nież dla hellen istycz
nego sposobu m yślenia było ścisłe absolutyzow anie rzeczy, jak również ca ł
kow ite rozgraniczenie m iędzy przedm iotem  poznania wraz z jego istotow ą  
prawdą, a poznającym  podm iotem . Ten sposób m yślenia w chodził n iejedno
krotnie w  konflikt z w iarą m im o w ysiłków  ze strony chrześcijańskich m y
ślicieli, aby tę w iarę w yrazić w  term inach filozofii ów czesnej. K onflikt ten  
doszedł do szczytu u św. T o m a s z a ,  który pierw szy w ypracow ał m etafizykę  
w  znacznym  stopniu niezależną od m yśli greckiej. Rozróżnia on bowiem  śc i
śle istotę rzeczy od ich rzeczyw istego istnienia, a tym  sam ym  afirm uje przy
godność rzeczy stworzonych.

Św. T o m a s z  jednak n ie przezw yciężył całkow icie greckiego sposobu  
m yślenia. Jego rozróżnienie m iędzy istotą a istnieniem  nie ty le bazuje na 
sam ym  pojęciu istoty i istn ienia, ile na dośw iadczeniu bytu stworzonego, 
którego istn ienie jest niekonieczne. W ynika stąd, że nie całkiem  udało m u  
się usunąć greckie przekonanie o konieczności istnienia rzeczy.

Autor n ie w yprow adza w niosków  na tem at samej praw dy i m ożliw ości 
jej rozwoju. Tych w niosków  należy zapew ne oczekiw ać w  następnym  tom ie  
jego rozważań. O becnie daje pew ne w stępne pojęcie prawdy, które jest 
siln ie zdeterm inow ane egzystencją. Określa je jako adekw atność świadom ej 
egzystencji. N ależy jednak poczekać do następnego tomu, aby dać pełną  
ocenę poglądów  autora, dotyczących i tego pojęcia.

Na razie m ożna ty le pow iedzieć, że D e w a r t  jest św iadom y celu, który  
chce osiągnąć i że z drugiej strony ten cel, a m ianow icie m ożliw ość rozwoju  
objaw ienia, jest w art przem yślenia. Chociaż bow iem  niektóre konkluzje m ogą  
się okazać zbyt daleko idące, to jednak poszukiw ania tego typu rzucą now e  
św iatło na istotę objaw ionej praw dy chrześcijańskiej.

Ks. Stefan Moysa SJ, W arszaw a

Eugen BISER, G ott vers teh en . Erwägungen zu m  Verhältnis Mensch und  
Offenbarung,  M ünchen — Freiburg/Br 1971, Erich W ew el Verlag, s. 144.

W śród w ielu  w spółczesnych prac o Bożym  objaw ieniu, które pow stały  
po soborze książka ta zajm uje na pew no w ażne m iejsce. Autor porusza w  niej 
w praw dzie tylko pew ien  szczególny aspekt objaw ienia, ale przy tej okazji zo 
staje rzucone now e św iatło na całość tego tajem niczego procesu.

M iejsce człow ieka w objaw ieniu nie było dotąd przedm iotem  bardziej w y 
czerpujących studiów , a jednak zagadnienie to, zw łaszcza w obec w spółczes
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nych tendencji sekularyzacyjnych, posiada w ielką  w agę. Sprowadza się ono 
do pytania, czy objaw ienie Boże jest całkow icie zew nętrzne człow iekow i sta 
now iąc jedynie zakom unikow anie mu pew nych praw a i zadań, czy też do
tyczy samej jego egzystencji? Czy człow iek jest przez objaw ienie zakw estio
now any, postaw iony w obec sw ego zbaw ienia i sądu zarazem? Z tym  p yta
niem  łączą się inne: jak m ożliw e jest objaw ienie jako sam oudzielanie się 
nieskończonego Boga, a rów nocześnie, jak ten nieskończony Bóg m oże w  obja
w ien iu  stać się zrozum ianym  przez skończonego człowieka?

Autor naśw ietla  te zagadnienia w  kolejnych etapach. Stw ierdza przede 
w szystkim , że przepaść istniejąca m iędzy człow iekiem , a Bogiem  jest jeszcze  
bardziej pogłębiona przez niew ierność Izraela jako społeczności otrzym ującej 
Boże objaw ienie. Innym  czynnikiem  zw iększającym  tę przepaść jest brak  
integracji osobowości człow ieka i jego w yobcow anie w obec Boga. Z drugiej 
strony trzeba pam iętać, że objaw ienie jest pluralistyczne („Wiele razy i w ie 
lom a sposobam i przem aw ia Bóg ...” Hbr 1, 1), że zostaje dokonane stopniowo, 
co przyczynia się do przezw yciężenia tej alienacji. Stąd też okazuje się w ola  
K ościoła jako czynnika niosącego Boże objaw ienie i przezw yciężającego w y 
obcow anie człow ieka. D ziałalność K ościoła w inna w ięc iść w  tym  kierunku  
i brać człow ieka w  obronę przeciw  w szystk im  siłom  dążącym  do zaw ład n ię
cia jego osobowością.

W następnych rozdziałach autor bada głębiej naturę w yobcow ania czło
w ieka. W oparciu o liczne cytaty filozofów , w  szczególności P a s c a l a ,  
przedstaw ia B i s e r w yrazisty obraz człow ieka jako istoty pełnej przeci
w ieństw  i paradoksów. Z tych paradoksów m oże on znaleźć w yjście  
jedynie, jeżeli sam będąc pytaniem , zw róci się do kogoś i otrzym a odpow iedź 
w yrażającą się w  zjaw isku m ow y. Autor dalej przeprowadza analizę m ow y  
ludzkiej jako podstaw ow ego czynnika konstytuującego człow ieka. W ykazuje 
też, że człow iek jest otw arty na objaw ienie, które go ośw ieca, uw alnia i za 
chowuje.

K ońcowe w niosk i dotyczą stosunku objaw ienia do języka, teologii i w iary. 
O bjawienie dochodzi zaw sze do człow ieka w  form ie relatyw nej, przem ie
szanej z czynnikam i ludzkim i. N aw et słow o P ism a św. nie jest czystym  
słow em  Bożym jako takim . D latego też zadaniem  teologii będzie odnalezienie  
języka m ożliw ie najbardziej zbliżonego do słow a Bożego i w yrażenie obja
w ien ia  w  jego w łasnych kategoriach, nie zaś w  chw ilow ym  i przem ijającym  
żargonie. Teologia pow inna w ięcej niż dotąd budow ać sw oje struktury  
w  ścisłej zależności od słow a Bożego i rozw ijać te kategorie, które w  B iblii 
m ają najw iększe znaczenie. Co się tyczy zaś w iary, to nie jest ona tylko b ez
w arunkowym  poddaniem  się słow u Bożemu, lecz rów nież aktem  usiłującym  
je rozumieć. Zakorzenia się on w  egzystencji człow ieka pojm owanej jako  
pytanie. Taka struktura nadaje aktow i w iary dynam ikę i m ożliw ość rea
lizacji w  różnym stopniu intensyw ności.

Książka B i s e r a w ym agałaby szczegółowego przedyskutow ania postaw io
nych przez niego tw ierdzeń. B ezw zględnie pozostaw ia ona w iele  pytań bez 
odpowiedzi. Może najw ażniejszym  z nich jest sposób pogodzenia zew nętrznego  
i transcendentnego charakteru objaw ienia i słow a z jego zakorzenieniem  
w  człow ieku. Pozostaje jednak prawdą, że przez tę książkę został uczyniony  
duży krok na drodze prowadzącej do lepszego poznania relacji zachodzących  
m iedzy objaw iającym  Bogiem  i przyjm ującym  objaw ienie człow iekiem .

K s . Stefan  Moysa SJ, W arszawa

Evangelisch-katholischer K o m m en ta r  zum  Neuen T estam en t  (EKK), N eukir- 
chen-Zürich, N eukirchener Verlag - Benziger Verlag; Vorarbeiten Heft 1 
(EKK 1), 1969, s. 108; V orarbeiten  H eft 2 (EKK 2), 1970, s. 135; Vorarbeiten  
H eft 3 (EKK 3), 1971, s. 96.


